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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 7 .  W rześn ia . —  P o se ł angielsk i p rzy  dworze naszym , 

hrabia W estm oreland , uda się  w krótce do W ied n ia  i zabaw i tam jeden m ie­
siąc. U trzym u ją , ze w ażną ma sp ełn ić  m issyą  p o lityczn ą , i głęboko zacho- 
dzace n ieporozum ienia m ięd zy  rządam i austryackim  i angielskim za łatw ić . 
Od czasu ośw iadczenia  się  Palrnerstona w  parlam encie o stosunkach do A u -  
stry i z p o w o d u  K ra k o w a , o w iele te n ieporozum ienia  się  p o w ięk szy ły . 
B aczni czy te ln icy  u rzęd o w y ch  arty k u łó w  zam ieszczonych  w  T im es i w  ga ­
zecie  augsburskiej ju ż  daw niej d o strzeg a li, że rząd angielski bynajmniej n ie  
schlebia A u stry i, a n aw et zam iar gabinetu  w ig ó w  w ysła n ia  do W iednia lorda 
P o n so n b y , na posła , bardzo źle p rzy jęto  w  s to licy  A u stry i, albowiem  znany  
je st  ten  dyp lom at angielski ze  sw y c h  z w y c z a jó w  i ośw iadczeń śm iałych . 
D aw niej spełniał m issye  sw e  w  T urczech  i p ow ied z ia ł razu p ew n ego  do tu ­
reckiego m inistra sp raw  zew n ętrzn y ch : czy li pan m asz s łu szn o ść , tego nie  
w ie m , ty lk o  to w ie m , iż A nglia  uparła się  p rzy  m oich żądaniach i basta. — 
T akiej m o w y  n ielubią  gdzieindziej.

B e r l i n ,  dn. 1 0 .  W rześn ia . —  P rzy g o to w a n ia  do p rzyjęcia  P o la k ó w  
p o lity czn ie  sk om prom itow anych  o d b y w a ją  się tu  z  w ielk im  pośpiechem  
w  gm achu w ięzien ia  p en sy lw ań sk iego . T en  olbrzym i b u d y n ek , którego  
pięć sk rzy d e ł ju ż  zew n ętrzn ie  u k oń czon o  rzeczy w iśc ie  spraw ia dreszczem  
przen ikający w idok . L ubo oglądałem  go  w czora po raz trzec i, przecież  
niem ogę p o w ied z ieć , ab y  w rażenie na m nie b y ło  mniej okropnein. T rzeba  
sob ie  w y sta w ić  na pagórku p ia szczystym  p ięć skrzydeł b u d y n k o w y ch  o to ­
c zo n y ch  na o k ó ł m urem , które sk rzyd ła  zbiegają się  w  punkcie śro d k o w y m  
i  zew n ątrz  jak  w ew n ą trz  zu p ełn ie  jed n a k o w o  w yglądają . V\ środku sto i 
w ieża  w y n ie sio n a  nad w szy stk ie  w ieży czk i w  m urze przeznaczone na pom ie­
szkania d o zo rcó w : w ieża  ta w  czw orob ok  zbudow ana w  kształcie w ielk iego  
kom ina. Pod nią jest punkt cen tralny w  izb ie sk lepionej o w ielk iem  oknie. 
7. której bardzo ła tw o  w  jednej ch w ili m ożna p rzejrzyć  w szy stk ie  korytarze  
gm achu. P o  o b y d w ó ch  ścianach ty ch  k o rytarzy  idą d łu g ie  żelazne galerye  
p r z y  w szy stk ich  drzw iach  do cel. Lubo te sk rzy d ło w e  budynki mają trzy  
piętra, przecież na jeden  rzu t oka k orytarze przez w szy stk ie  trzy  piętra na­
raz przejrzeć m o ż n a ; k iedy  n iek ied y  w  dachu nad korytarzam i są  o tw o ry  
z  okn am i, które w p uszczają  św ia tło  z g ó ry . N iekażde p iętro  ma sw o ją  
sień  ale sien ie u tw orzon e są ty lk o  przez pok łady  blachy żelaznej stojące na 

m ocnych  żelazn ych  słupach  i opatrzone poręczam i. Cele m ają d łu gość  ró ­
w n ą  ty lk o  w y so k o śc i półtora człow iek a . Zam iast łóżek  będą p ozaw ieszane  
m aty  do spania. W  znacznej w y so k o śc i m ałe szk ło  m glisto sz lifow ane  
spuszcza św ia tło . D rzw i do celi są  starannie okute w  żelazo, a u g ó r y  na 
w y so k o ść  cz łow iek a  je st  szyb a , przez którą  dozórca zew n ątrz  dojrzeć m oże  
każdy punkt w ięzien ia , skoro odsujnie klapę. Zaraz pod  tern je st  zasuw ka, 

która na bok  ściągnięta  robi o tw ó r  do podaw ania jadła. D la inn ych  ludz­
k ich  potrzeb są porobion e bardzo sto so w n e  urządzenia. P rzy p a try w a n ie  
s 'g p ięknem u i bardzo celo w i odpow iadającem u urządzen iu  w zbu dza  nako- 
m ec w  każdym  pod ziw ien ie . O grzew ać będą się  w ięzien ia  pow ietrzem . 
B u d o w a  ta je s t  niezm iernie k osztow na. Z alecono aby 1 2 0  celi b y ło  dokoń­
czon ych  na dzień l 5 .  W rześn ia . P o n iew a ż  zostan ie  tu  p rzy w iez io n y ch  da­
leko w ięcej P o la k ó w , przeto trzeba się  d o m y śla ć , źe pew n a część w  innem  
w ięz ien iu  osadzoną będzie. D la P o la k ó w  zam iast m aty  zostaną  zaprow a­
dzone łóżk a  żelazne z materacami w łosiannem i. C zyli zarząd w ięzien ia  
podczas p o b y tu  w  nim P o lak ów  pójd zie  śc iśle  na sposób p ensy lw ańsk i, to 
jeszcze  n iew iadom o. M u sim y  dodać, że  lokal przeznaczony na k o śc ió ł z o ­
stan ie zam ieniony na teraz w  salę sąd ow ą.

F r a n k f u r t ,  d. 5 . W rześn ia . — Co do zam ęścia królow ej to ty lk o  do­
dam y, ie dama ta nader je st  s ła b o w itą , i że cała nadzieja dom u zaw isła  od  
m łodszej jej siostry . D ow iadujem i s ię  następnie, źe  Francya w ręcz uznała  
in tryg i na korzys'c księcia K oburg, g d y b y  się  u d a ły ; za casus belli.

A k w i z g r a n ,  dn. 5 . W rześn ia . —  J u ż  kilka razy czy ta liśm y  n a p o m , 
knienia w  G azecie K olońsk iej i w  Gazecie R eń sk o -M o se lsk ie j , źe  nasz k o -  
d ex  c y w iln y , ma podpaśdź ki lku w cale w a żn ym  zm ianom . S p raw a tocząca  
się  przed sądem  ziem skiem  o p od zia ł lasu  spadającego na su k cesso ró w  m iała  
dać p o w ó d , że tam eczna re jen ey a , u czy n iła  vvniosek do w ła śc iw y ch  m in i­
s te r s tw , ażeby temu p o d z ia ło w i, albo co je s t  w a żn ie jszem , pod obn ym  
w  p rzy sz ło śc i podziałom  na drodze praw od aw czej tam ę p o ło żo n o . 1 m a 
ted y , jak  sły ch a ć  przez rozkaz g a b in eto w y  b yć  zn iesion ym  a rty k u ł 8 1 5  k o -  
d ex u  cy w iln eg o , k tó ry  stan ow i, iż w o ln o  każdem u w n o s ić  skargę o pod zia ł 
w sp óln ego  przedm iotu . 0  redakcyi tego rozkazu g a b in eto w eg o  niemasz; 
jeszcze  żadnej w ia d o m o ści, aleć w y d aw an ie  praw a ze  w steczn ą  m ocną, za ­
w sze  je s t  tak za trw ażające, iz praw ic w ie rz y ć  n iep o d o b n a , ab y  nastąp ić  
m iało. T rudno w reszc ie  i przyp u ścić , ab y  rejeneya K olońska m iała się  p o ­
dobnego czy n u  od w ła d zy  praw od aw czej dom agać, zw łaszcza , źe p r z y  les ie  
w  m ow ie będącym  sama jako sp ó łw łaścic ie lk a  p ew ien  ma udział. P rz y p o -  
m niem y tu ty lk o , żc  radzca stanu Portalis i T ryb u n  G renicr p r z y  roztrzą­
san iu 2  artyk u łu  kod exu  c y w iln eg o  zgodzili się  na to :  iż to praw ie  o d w ie ­
czna zasada, źe  praw a w stecz  o b o w ię z y w a ć  n iem ogą. J est to  p ra w o , ch o ćb y  
n ieb y ło  n igdzie z a p isa n e , m iałby je  k ażd y  w y r y te  w  sw era sercu . M o żn a  
j e  uw ażać  za zasadę p o d sta w n ą  m oralności, i je s t  m oralnością  p raw od aw czą . 
W sz ę d z ie  gd zie  w steczn o ść  p raw  je s t  u z n a w a n ą , niem asz ju ż  bezpieczeń­
s tw a , ani n aw et je g o  cienia. N iech odzi u  nas o to ab y  p rzec iw  zam ia­
r ó w , takiego praw a w y stęp o w a ć  z  protestacyam i i obu rzen iem , ale ch cem y  
ty lk o  skrom nie napom knąć, że to je s t  zbytecznem  nadw erężan iem  sam ej za­
sady i stąd sąd zim y, że ustaw a, która nadaje n aw et in n y  k ierunek  p ra w o -  

d astw u , po w in n a b y  przynajm niej b y ć  p rze ło żo n ą  pod  rozb iór  sta n ó w  p ro -  

w in cy a ln y ch . N ic  bardziej nie zm niejsza szacunku dla p ra w  jak  w ielka ich  
liczba. K ażd y zatem  praw o d a w ca , k tó ry  dba o sw ó j l u d ,  p o w in ien  to  m ieć  
*'a u w a d z e , ab y  nie rzu cał stosam i n o w y c h  u sta w , ani żeb y  k ażd y  w y p a -  

ek dla każdej o so b y  nie b y ł pob ud ką do ogłaszania n o w eg o  praw a. W  ty m  
“w iem  razie zbiór praw  staje się  n iesystem atyczną  k a z u is ty k ą , a przez  

j-^ głe  n iezg o d n o śc i, um iejętność prawa traci zasady  r o zu m o w e  i przestaje
u m iejętnością . K odex  c y w iln y  ma tę  n ieo cen io n ą  za lete  przed w sz y s t­

k i m ,  p raw od astw am i, ze jak się  op iera na zasadach r o zu m o w y ch , tak j e  
z n ajw ięk szą  k o n sek w en cyą  przez w sz y s tk ie  punkta p rzep row ad za; je s t  
w  nim  praw dziw a m ądrość p raw od aw cza . Z  tej też p r z y c z y n y  N a d ren czycy  
są niezm iernie do m ego p rzy w ią za n i i „a  k ażd y  w  nim  sp e łn io n y  u szczer­
bek ze zasm uceniem  patrzą. W ie r z ą  on i w  zdanie, k tóre  w y r z e k ł M ontes­
q u ieu . ze  ct ty lk o  m ają praw o  robić w n io sk i o  zm ianę w  u staw ach , k tó rzy
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potrafią przem knąć w szy stk ie  stosun k i państw a. P ra w d a , że  la só w

11 enem  niem asz nadto, ale jakże  w łaścicielom  odbierać praw o rządzenia  
ic 1 w  asn ośc ią  i w reszc ie  za w sze  ich  sto su n k o w o  w ięcej, jak  w e  w ie lu  sta -  
rych  p ro w in cy a ch  pruskich .

G a z e t a  e l b e r f e l d s k a  zawiera a rtyk u ł z  W ied n ia  następującej o sn o ­
w y- Jak austryackie g a zety  są p ilne w  zbieraniu  n ajm n iejszych  szczeg ó -  
o w  ty czą cy ch  się  trzęsien ia ziem i w e  W ło sz e c h  tak m ilczą u p o rczy w ie  

o " s trz ą śn ie n ia ch , które się  zn o w u  pojaw ia ją  w  G alicyi. K ied yć  to  p rzy  
rzew ie  praw ie z ie lon em , tak się  p a li, Co to  będzie  jak  drzew o n a leżycie  

w y sc h n ie . T eraz jeszcze  są zm w a  _  .d0 czegóż  przyjdzie  w  z im ie , albo  
n a " lo s n ę  jak za c ięg i, p a ń sz cz y z n y , czy n sze  najbardziej się  ch ło p u  p r z y ­
k r ą  i gd zie  po biednych chatach w ięce j n ęd zy  i m niej p ilnego  zatrudnienia .

y  o rzeczą  w id o czn ą , iz A u str y a cy  n ie  p o w in n i b y li w o jsk a  z  G alicy i 
w yp ro w a d za ć . Jeżeli stan r zeczy  u trzym a się  jak je s t  ob ecn ie , to  go  m u­
szą  je szcze  bardzo w iele  nasprow ad zać. D u ch  oporu  i n iep o słu szeń stw a , 
w y ra źn e  dom aganie s ię  zn iesien ia  w sze lk ich  u c i e m i ę ź e f i  od  d w o r u , p o ­
kazują  się  m e p o  pojedyn czych  g m in a ch , jako m igające p ło m y k i, ale naj­
ogóln iejsza  w ,ara szerzy  s ię  w  lu d z ie , iż  t o ,  czego s ię  dom aga, nastąp ić



872

m u si, byle tylko w ytrw ale pozostał p rzy  swej woli. Śmiesznością je s t 
dla człowieka obeznanego ze stosunkam i, kiedy mu przychodzi czytać to 
o jednym , to o dwóch emisaryuszach francuzkich, k tórzy się wślizgnęli 
dla poduszczania ludu do powstania. Może to są służący, co pouciekali od 
panów , albo podobne indyw idua, które przez wymordowanie panów chleb 
postradali. D o  takiego domysłu może być słuszna podstawa', bo panowie 
galicyjscy miewali kamerdynerów z Francyi. Jest pewnem i nie zbitem, 
że lud galicy jsk i, k tóry przez ostatnią nędzę został zniewolony aż do chw y­
cenia broni i biegania z głow nią w  ręk u , nie potrzebuje em issaryuszy od 
propagandy zagranicznej, ażeby rozpocząć pow stanie, które mu się już 
raz  powiodło. Pierwsze powstanie, musi od ludu być uważane za uw ień­
czone pomyślnym skutkiem , bo naprzód sądowe skarcenia w ykonane na 
małej garstce nie stoją w żadnym stosunku do ogromu zbrodni, a potem 
zmiana jaka taka w robociznie jest zawsze nagrodą chwycenia za bron. Ludu 
galicyjskiego tak się urobiło położenie, że za swoje robocizny nie może się 
zobowięzywać do opłaty, choćby tylko najmniejszego czynszu. Nie masz 
w ięc po co nad środkami m yśleć, któremi uwolnienie zyskać powinni. Nie 
m a tu  .co na pamięć przyw odzić, że rząd angielski pozakupyw ał niewolni­
k ów  od posiadaczy plantażów, że rząd przez wynagrodzenie dziedziców 
powinien lud wyzwolić z pod pańszczyzny. Ale na to trzeba podobno 
więcej pieniędzy jak  ich leży w  takich kassach rządow ych, których nie na­
pełniają przez swój w pływ  reprezentanci narodu. Chw ytają się innych 
spobów, a mianowicie tego najznajom szego, ażeby zapomocą sądowej śruby 
w ykręcić: 1) czyli między chłopem a panem była zaw arta praw na ugoda; 
2 )  czyli lud nie został bezprawnie przeciążony; 3 )  jak  pogodzić ich wza­
jem ny  interes. Kto 2 0 0  lat poży je , ten może przeżyć k ruka, ale tego śled­
ztw a z pewnością nie przeżyje. Azatem pow rot pow stania, sam się za- 
pow iada i w yjaśnia i gdzie chłopu nie da konceptu jego rozum , tam mu go 
doda jego nieufność.

W I A D O M O Ś C I  z u i i a m c z m ;.
W o l n e  m i a s t o  Kraków.

K r a k ó w  na początku W rześnia. — Żyjem y tu  od dni 14  w nadzw y­
czajnej niepewności. Ś rodki ostrożności przez wojsko przedsiębrane bardzo 
są surowe. Po całych nocach patrulują. Po wsiach daleko większa jest teraz 
czujność. Oddziały ułanów  przebiegają kraj we wszystkich kierunkach, a 
straże wiejskie odbyw ane przez chłopów m a ją c y c h  gospodarstw a, m ają so­
bie p o le c o n e  z a tr z y m y w a ć  k a ż d e g o  n ie z n a jo m e g o . J e ż e li  k tó r y  się i lo p u sc .
z chłopów niedbałości na straży , musi kary  2 talary zapłacić i otrzym uje
nadto chłostę cielesną. Ogłoszenie policyjne zakazuje pod karą rozmawiać
o polityce. — Z G a l i c y  i p rzybyw ają tu  niemal codzień dziedzice; a nawet 
dziedzice rzeczypospolitej krakow skiej, spieszą do m iasta, niewiedzieć dla 
jakiej obaw y.— W en d a  znajduje się w Kielcach, i nie będzie w W arszawie, 
lecz w  mieście gubernialnem sądzony. ~  O Tyssow skim  obiegają tu  osobliw­
sze pogłoski. — Prezes kom issyi, A uśtryak rodem , raz na tydzień udziela 
pozwolenie odwiedzania więźniów krewnym . W olno im rozmawiać przez 
ćwierć godziny w  obec sekretarza austryackiego.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 5 . W rześnia — Popsucie się stosunków' w  tutejszym dzien­

nikarstw ie jeszcze nicwróciło do porządku. C o n s t i t u t i o n e l  został sprze­
dany, nie w yszło mu na dobre powiększenie form atu: rok w  rok brakow a­
ło  mu 1 0 0 ,0 0 0  fr. Co z nim pocznie now y jego właściciel Mosselmann 
jeszcze niewiadomo. Od kierow nictw a N a t i o n a l a  odsunęli się panowie 
Bastide i T hom as, a pozostaje tylko pan M arast, zapewne jako naczelnik. 
Z  początkiem r. 1 8 4 7 . zacznie wychodzić now y kw artalnik pod tytułem  
R e v u e  t r i m e s t r i l l e ,  k tó ry  niebędzie miał żadnej barw y, ale chce połą­
czyć wszystkie znakomitości. Rachuje on na wielki odbyt w  innych k ra ­
jach europejskich.

Agitacya względem wolności handlowej rozw ija się codzicń bardziej. 
W  przeszłym tygodniu odbył się rodzaj meetingu w  sali M ontesquieu, gdzie 
oprócz prezydującego d’H arcourt wykładali swoje widoki panowie Leon 
Faucher i Blanqui. Rząd zdaje się niemyśleć o przeszkadzaniu tej agitacyi: 
może i kontent, że publiczna opinia na tak spokojnej drodze wyrabia się 
do zamierżonego celu , a pan Blanqui pozwolił sobie naw et przytoczyć te 
słow a Guizota: S o y e z  f o r t s  e t  j e  v o u *  a p p u y e r a i .  Jest nareszcie 
rzeczą godną uw agi, że stronnictwo wolnego handlu tak śmiało sobie po­
stępuje. P raw i ono rzeczy, które do daleko dalszych reform doprowadzić 
muszą i które tylko tak dobrze przystają do tak zwanego międzynarodowe­
go handlu wolnego jak  przystaje pochwała rzeczypospolitej do konstytucyi 
z  r. 1 8 3 0 . W  takiej myśli dzisiajszy C o u r r i e r  f r a . n ę a i s  porów nyw a 
ustaw ę bilu zbożowego z rew olucyą francuzką z r. 1 7 8 9 :  <>Anglia już się 
tak pomęczyła swą przyw llejow aną arystokracyą jak  się to u nas pokazało 
w  r. 1 7 8 9 -  Anglia zamierza, co nam się w’tedy nieudało osiągnąć: W o l ­
n o ś ć  i R ó w n o ś ć .  1 Anglia, dodaje, lepiej się wzięła do dzieła aniżeli 
my. Na cóż się przyda znosić obywatelskie i polityczne przyw ileje, ludzi 
robić rów nym i w  obliczu p raw a, skoro się zarazem nie niweczy przyw ile­
jów  ekonomicznych, które są w  stanie utrzym yw ać i uwieczniać nieró­
wność. Na cóż może się przydać obyw atelow i, że ma praw o rozszerzać

pole swego działania, skoro przez przywilej istnący d e  f a c t o  dla jednej 
klasy, tak jest skrępow anym , że najlepszą część nagrody za swą pracę musi 
obracać na korzyść tego przyw ileju.« Następnie C o u r r i e r  f r a n ę a i s  
przedstawia poetycznie obraz familii proletaryusza, którego dzieci muszą 
pracow ać, ażeby uźyw ić familią, a potem znow u z rozkazu rządu praco­
wać im niewolno itd. Czyliż w tym ma leżeć — moźnaby uczynić temu 
dziennikowi zapytanie —  wina ceł granicznych, monopolizowanie przemy­
słu krajowrego, k tóry  odbiera opiekę przeciw przem ysłowi zagranicznem u’
Czyliż.z rzeczywiszczą się ju ż  wszystkie utopie teoretyczne, skoro  granica 
zostanie otworzoną.

Dano w Bordeaux św ietny bankiet na cześć Cobdena, na którym  znaj­
dowali się najznakomitsi obywatele z miasta i okolic. Dziękując za wnie­
sione na swe zdrowie toasty, przemówił Cobden do tow arzystw a, w  nastę­
pujący sposób: mówią, że angielscy zwolennicy wolności handlu tak długo 
utrzym yw ali opiekę, aż uznali za rzecz korzystną dla siebie, obejść się bez 
niej. Na to odpowiadam, że my w Anglii zastosowaliśmy nasze zasady 
właśnie do tych płodów, które pow inny się najbardziej obawiać spółzawo- 
dn ic tw a, to jest do zboża. Mam zapewne praw o przemówić tu  imieniem 
mężów wolności handlu i oświadczam, że dalecy od m yśli, jakoby opieka 
była potrzebną w  Anglii, podzielaliśmy to przekonanie, że ograniczenia han­
dlu zawsze szkody przynosiły Anglii. Nasz przem ysł, rolnictwo i żegluga 
handlowa żadnych nie miały korzyści z opieki, przeciwnie, dalekoby w ię­
cej bez niej dokazały. Chcąc od siebie oddalić wszelkie podejrzenie, jakoby 
zwolennicy handlowej wolności mieli ukryte jakie zamiary, rozwiodę się 
tu obszerniej. Szczerze i sumiennie podzielają to przekonanie, że  ż a d e n  
n a r ó d  w ż a d n y m  c z a s i e  i p o d  ż a d n e m i  o k o l i c z n o ś c i a m i  n i e  
m o ż e  s i ę  z b o g a c i ć  z a p o m o c ą  p r a w  o g r a n i c z  a j  ą c y  c h i  w y  r ay-  
ś l o n y c h  p r z e z  r z ą d  w ł a s n y .  Jakiekolwiek je st położenie narodu 
każdego, daleko jest lepszy środek dla niego wolności handlowej aniżeli 
ograniczenia. Niech mi pokażą punkt jeden na ziemi, tak zyzny jak  Egipt, 
tak nagi jak  skalista M alta, czyli leży pod rów nikiem , czy pod biegunami, 
wszedzie dow iodę, ze l e ż y  w i n t e r e s s i e  m i e s z k a ń c ó w ,  n i e o g r a ­
n i c z o n e  m i e ć  s t o s u n k i  z b r a ć m i  r o z s i a n e m i  p o  ś w i e c i e .  Nie 
jestżeto praw da dowiedziona przez wszystkich wielkich pisarzy politycz­
nych? Teraz wspomnieć muszę, że z drugiego punktu znaczenie i ważność 
angielskiej agitacyi fałszywie oceniają. Niektórzy uw ażali, że zniesienie 
praw  zbożowych za jedyny cel ligi był uw ażany, ale rzecz się ma inaczej.
Po stokroć razy publicznie oświadczałem, żeśmy się starali o zniesienie praw'
/ .b o / . o w jc h  , j a k o  ś r o d k a  , w  o « l«  J a U L o  . . „ y J L  ; 1

szych celów, uważaliśmy praw a owe za kamień dokończający sklepienia 
wielkiego gmachu monopolów, że po wybiciu tego kam ienia, cały gmach 
musi się zapaść. Zaledwie miesiąc up łynął po naszem zw ycięstw ie, aliści 
ziściły się nasze przepowiednie co do zniesienia cła od cukru i nie w aha­
my się bynajmniej oświadczyć w yraźnie, że drugie to zwycięztwo za w a­
żniejsze uw ażam , aniżeli pierwsze co do skutków  moralnych i społecznych, 
ponieważ zmieni on zupełnie systemat kolonialny. Pan Cobdeti wreszcie 
zakończył mowę sw oją jasuą i poryw ającą rzutem oka w przyszłość handlu 
wszystkich narodów, która pobrata wszystkie narody, tak dręczone jakoteż 
dręczące, jednem hasłem miłości nie w słowach lecz w czynach.

Któżby uw ierzył , że teraz pokutują duchy podczas dnia białego. Nie­
wierny nawet Constitutionel zaręcza nam dzisiaj na se rio , że w  jednym  
donni przy ulicy D escartes, w pokoiku jednej panny dzień i noc słychać 
mocny i w yraźny szelest. Dwóch nawet urzędników policyi uciekło z p rze­
strachu. Droit sądzi, że szczury w murze robią chałas i całego fenomenu 
duchowego są przyczyną.

P a r y ż ,  dn. 6. W rześnia. — Król i królewska rodzina wyjechali do 
Neuilly.

Rozporządzeniem królewskiera z 2 9 . Sierpnia został wiceadmirał Grivel 
w yniesiony do drugiej sekcyi kadr wice i kontr-adm irałów  i mianowany 
parem państw a. Kontradmirał Dupetit T huars przy tej sposobności został 
w iceadmirałem, a pan B ru at, kapitan pierwszej klassy, posunięty został 
na stopień kontradmirała.

Minister handlu Dumon wyjedzie w  kilka dni do L o n d y n u ,  dla obezna­
nia się z stosunkami rządu do kolei żelaznych.

• Nowy poseł angielski, markiz N orraanby w y jech a ł z swoją m ałżonką  
do kąpieli w Vichy, ponieważ tylko na krótki czas się oddala, przeto sądzą, 
że to czyni w zamiarze, aby uniknąć jakiejkolwiek komunikacyi z powodu 
zamierzonego małżeństwa M ontpensiera-

Roboty kończą nad budow ą wielkiego ogrodu zimowego na polach eli­
zejskich. W ielka cieplarnia zbudowana z żelaza i szkła tw orzyć będzie 
wygodne kurytarze dla 2 0 0 0  osób przechadzających się śród 1 0 0 ,0 0 0  
najrzadszych roślin i kw iatów. Ogród i połączona z nim szkoła pływania 
zostana otworzone z pewnością w Grudniu.

P rzed w czora  przybył do Boulogne kurier poselstwa francuskiego z L o n - ^
dynu z depeszami do G uizota, które natychmiast po odebraniu ich od Pal- 
merstona expediowano. S ądzą , że pismo to dotyczę widzenia się króla 
F ran cu zów  z królow ą angielską w  Eu.

W ielir deputowanych korzystało z obecności ministrów w  biurach i py ­
tało się o wiele przedmiotów z adininistracyi wewnętrznej. Tak życzył so-
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bie M ortim er S e rn au x  w  pierw szem  b iu rze  poznać środki stronn ic tw a kon - 
se rw a ty w n o  -  p o s tęp o w eg o , k tó re  G uizot zapow iedział. D uvergier de I la u -  
ranne żąda ł od m inistra ośw iecen ia , ażeby adress do k ró la , nie raiał żadne­
go znaczen ia , inaczej nie będzie g łosow ał. B enoist ośw iadczy ł w  trzeciem  
b iu rz e , że w m aw ia ją  w  lu d , iż bogaci dziedzice w  zm ow ie z duchow nym i 
p rzekup ili p o dpa laczy , aby  lud  znaglić do rozpaczy  i do podniesienia rew o - 
lucy i. W n o s i o t o , aby  rząd  w y s tą p ił naprzeciw  tym  know aniom  niebez­
p iecznym  i w y ło ż y ł publicznie ja k  daleko go m artw i niedostatek zboża te ­
goroczny . H rab ia  d’Angeville i pan  D um as odpow iedzieli w im ieniu rząd u , 
iz  w szystk ich  u ży to  środków , jak ich  się ty lko  rząd  może chw ycić środków  
przeciw  ty m  w ypadkom  okropnym . J u ż  sqm opis L arabita w  izbie dosta­
tecznym  je s t p o w o d e m , do podw ojen ia  czujności. W  6 b iu rze  Życzy so­
bie w iedzieć pan L essep s , dla czego rząd  francuzki darow ał be jow i tum sk ie­
m u  b ry g  p a ro w y . G u i z o t  ośw iadczy ł, iż to  je s t w zajem na grzeczność, 
w yśw iadczona za podarow ane piękne konie k ró lo w i.

O dilon B a rro t w y jeżdża  do A leksandry i, odw iedzi tam  sw ego brata , ge­
neralnego konsu la  A dolfa B arro ta  i uda  się przez S y ry ą  do K onstan tynopola . 
S podz iew ają  się go z  pow ro tem  za trz y  miesiące.

W  B rest uzb ra ja ją  kilka k o rw e t, dla zabrania 1 6 0 0  w ojska przeciw  
O taheiti.

K siążę Joinville  zw iedzi R z y m , je s t to  podróż bardzo ważna pod  w zglę­
dem po litycznym . K siążę siadł na  o k rę t R hom ses w  N eapolu ze sw oim  ad- 
jn tan tem  i księdzem  C o q u ereau . W  Civitavecchia podczas w y lądow an ia  
p rzy jm ow ano  go z w szystk iem i honoram i. C ały garnizon stanął pod b ro ­
n ią ,  a z ba te ry i pow itano  go sa lw ą k ró le w sk ą , ‘21 strzałam i. W o js k o  
u tw o rzy ło  szp a le r, książę d ługo się tu  n ieb aw ił, lecz w p ro st udał się do 
R zym u. K siążę zabaw i tu  1 0  dni. Tym czasem  flota francuzka pod jego  
dow ództw em  z o s ta ją c a , będzie na niego czekała na p rzystan i neapolitańskiej. 
D o  N eapolu p rzy b y ła  flota francuzka w to w arzy s tw ie  flotyli neapolitańskiej, 
k tó ra  na spotkanie p ierw szej z królem  neapolitańśkim  w yp łynęła  na morze. 
K siążę Jo inv ille  opuścił N eapol 2 8 .  S ierpn i.

H. H eine , k tórego  obw oła ły  p ism a, że um arł na ap o p lex y a , ze go Be- 
duini zam ordow ali i ty m  podobnie go uśm ierciły , znajduje się u  w ód p y re - 
nejsk ich  w  B areg es , pisze do sw y ch  znajom ych m iędzy in n em i, co nastę­
p u je :  K siążę N em ours bardzo je s t c ierp liw y. K siąże umie czekać i nie lubi, 
aby  na niego d ługo czekano. Ja  jestem  jeg o  następcą (w  w annie kąpielnej) 
i m uszę p rzyznać na jego  p o c h w a łę , że je s t nader p u n k tu a ln y m , ja k  z w y ­
czajny  śm iertelny człow iek. P rz y b y w a  tu  codzienie w  o tw arty m  pojeździe, 
sam się pow ożąc. C zęsto , k iedy pow ietrze sp rz y ja , bieży obok po jazdu  
z L uz  aż do B areg es , jako też  je s t m iłośnikiem  ćw iczeń ciała. G óralom  im­
ponu je  sw ą  chyżością w  w dzieraniu  się na g ó ry . C zęsto też ze sw ą  ż o n ą , 
k tó ra  je s t śliczna k o b ie ta , zw iedza g ó ry . N iedaw no tem u postan o w ił zw ie­
dzić p ic de M id i, g d y  księżnę w nosili w  lektyce na g ó rę , on sam w y p rze ­
dził j ą  i chciał sam otnie ucieszyć się w idokow i na szczycie g ó ry  i zapom nieć 
o troskach  codziennego życia. L ecz zamiast sam otności znalazł tam trzech 
w y p rężo n y ch  żandarm ów . Nic nie masz na świecie p rozaiczn iejszego , chło­
dn ie jszego , nad te tablice p raw . W szy stk ie  m u zalali rozpalone  ideały  fan- 
ta z y i , n igdy  się n iespodziew ał zastać takiej niespodzianki na igle g ó ry , k tó ra  
go  bardzo zm artw iła . B iedny k siążę , pom yślałem  sob ie , ty  m ylisz się, 
jeże li s ą d z isz , że możesz bujać sam o tn ie , niestrzeżony. T )’* dosta ł się 
w  ręce żandarm ery i i k iedyś będziesz sam naczelnikiem  żandarm ów , k tó rzy  
p iln u ją  p o rząd k u  w  k ra ju .

B eranger je s t cho ry  niebezpiecznie. A kadem ik J o u y  uW*r‘- 
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 4 . W rześn ia . — K ró low a angielska znów  w yptyn? |a n» 
p rze jazdkę m orską  z w y sp y  W ig h t do w y sp y  Je rse y . J .  K, M- księżna 
p ru sk a  w yjechała  z ow dow iałą  królowrą  do p a rk u  H erts.

P an  T h o rn to n , pu łk o w n ik  w  służbie w sch o d n io -in d y jsk ie j kompanii 
zosta ł a resz tow any , iż puszczał w  obieg fałszyw e bankow e bilety. 
p rzesłuchan iu  go i skonfron tow an iu  z niektórem i kupcam i, k tó rzy  otrzym^b 
od niego w  m iejsce zap ła ty  b ile ty  bankow e zatrzym ano go tymczasowo 
w  gm achu policyjnym . G dy u rzędn ik  po k ró tk im  czasie w szedł do niego, 
obaczył, że p u łk o w n ik  się pow iesił

K apitan  R ichardson , prezes jednego  to w arzy s tw a  kolei żelaznych został 
oskarżony , że oszukał dom  bankiera  C outts SC Comp. biletam i bankow em i 
5cio  fun tow em i szt. o 5 0 0 0  fu n tó w  szterlingów . Z daje s ię , że w ina zo­
sta ła  dow iedzioną k ap itan o w i, bo do tąd  siedzi w  w ięzieniu  i bardzo go 
s trzegą , ab y  się nie pow iesił.

T im es i M orning H erald z dnia dzisiejszego czynią  w y ją tk i z lis tów  na- 
deszłych  śródziem ną pocztą  indy jską . C o  do sp raw  po lity czn y ch , nic no­
w e g o , co zaś się cho lery  do tyczy , um arło  na n ią  od 1 3 . do 2 5 . Czerwca 
w  L achorze  8 0 0 0  lu d z i, m iędzy temi 8 8 5  europejczyków , najw ięcej żo ł­
n ie rzy , bo 8 1 5 .  P om iędzy  wTojskam i europejskiem i w  S u k k u r panuje 
śm iertelna febra. Śm ierć następu je  w  sześciu godzinach po p ierw szym  na­
p a d n ę  i ju ż  7 0  żo łn ierzy  na n ią  um arło.

L o n d y n ,  dn. 5 . W rześn ia . — K ró low a p rzy b y ła  na p rzy stań  S t. H e- 
lie rs pod  Je rse y  i m iała zam iar n azaju trz  obejrzeć piękności n a tu ry  tej w y sp y .

D a i l y  N e w s  ośw iadcza, że nadchodzi czas, w k tórym  p ow inny  ustać 
spory stronnicze. Do ocenienia środków  p raw odaw czych  służyć pow inna

w ew n ę trzn a  w artość p ro jek tow anego  ś ro d k a , jego  stosunek  do po trzeb  i do 
położenia k ra ju . Jeże li gabinet jak i p rak tycznie  dobre p raw o  przedstaw ia, 
w ów czas w szyscy koło  niego skupiać się pow inni. D la tego opinia publi­
czna pow inna działać w p ro s t na parlam ent i  w  ten  sposób n iepotrzebnem i 
uczynić s tro n n ic tw a , ich w alki i sz tuczny  ru c h , kiedy z drugiej s tro n y  
pracow ać będą  nad uczynieniem  opinii publicznej c zy s tszą , roz tropn ie jszą , 
g ru n to w n ie jszą  w  miarę je j w zrastającej potęgi. — G l o b e ,  p raw ie  u rzę ­
dow y m ó w i: »Tegoroczne posiedzenia pow inn iśm y  uw ażać za jedne  z naj 
znakom itszych. Skrom ne w y ra z y  w ładzy  w ykonaw czej ledw o nam  słaby  
szkic dają  p rac  dokonanych w  ciągu ty ch  posiedzeń. P raw o  zbożow e z r . 
1 8 0 5 . zostało  ostatecznie usuniętćra. R eform a h an d lo w a , k tó rą  pan  H us- 
kinson w  1 8 2 5 .  roku  pod w pływ em  opin ii publicznej ro zp o czą ł, a k to r a  
odtąd  trw ała  z przerw am i m ałem i, dalej zo stała  p o su n ię ta , a poniew aż 
sprzeciw iający  się je j zmaleli do niesłychanie d robnej m niejszości, n ic za­
tem  dzisiaj nie sprzeciw ia się je j rozw inięciu . W ie lk i k ro k  także uczyn iono  
na drodze rządzen ia  Irlandyą. Bil b ron i na pięćdziesiąt la t rozciągać się 
mający został cofn iętym , a parlam en t dał najsiln iejszy  dow ód  sw ej sym pa- 
ty i dla c ierpień  Ir lan d y i, zatw ierdzając  zapom ogi na jw iększe , jak ie  ty lko  
k iedykolw iek jak i rząd  dla p ry w atn e j nędzy  udzielił. M onopol cu k ro w y , 
ze w zględu na z łe , k tó rego  sta ł się pow odem , został po rów nanym  z m o­
nopolem zbożow ym . A k t parlam en tu  tyczący  się u rządzen ia  sądów  m iej­
scow ych , p rzez  co w ym iar spraw ied liw ości dla uboższych  i m niejszych 
właścicieli g ru n to w y ch  stanie się p rzy s tęp n ie jszy m , k tó ry  to  środek  od  la t 
1 2  co ro k  p rzed  parlam entem  b y ł p rzedstaw iany , ale zaw sze odraczany  z p o ­
wodu niezm iernych tru d n o śc i, jak ie  sta ły  na drodze jeg o  w y k o n a n iu , te ra z  
przeszedł nareszcie. W ięzy stronnicze zosta ły  rozw iązane albo p rz y n a j­
mniej zm ien ione, a opinia publiczna zyskała  siln iejszy  w p ły w  na ca łą  m a- 
szyneryą  adm in istracy jną. W yłączn ie  m onopoliczne in teresa ju ż  zosta ły  
potępionem i stan o w czo , a jeżeli jeszcze gdziekolw iek  is tn ie ją , to  ty lko  do 
c z a su , dopóki ich nie zw ali taki sam w y ro k  jak  ów , k tó ry  zw alił inne m o­
nopole. W o jn a  w  Indyach  i postrachy  w ojenne A m eryki także się ukoń ­
czy ły! a nasze zagraniczne stosunk i w szędzie są  spokojne i  szczęśliwe. T a k  
więc posiedzen ie , o tw arte  w śród  obawyr, k o ńczy  się poglądem  n a  tak ie  
m nóstw o dokonanych dzieł. P rze jrzano  p raw a  ubogich i p o lo w an ia , a  p rz y ­
szła izba p raw odaw sza ma b aczy ć , jak ie  owToce osiągnięto  z  te j zm iany. 
Każde posiedzenia zaw iera ją  w sobie coś uw ag i godnego; te  całą naszą  u -  
w agę p o w in n y  zw rócić na siebie tak  z p o w odu  ju ż  dokonanego dobrego ja k  
z pow odu p ięknych  w idoków ' na p rzyszłość. D ługie trw an ie  ro zp raw  nad  
praw em  zbożow em  nie chybiło  sw ego sku tk u  na d ługość posied zeń ; trw a ły  
one bez p rz e rw y  2 1 9  dni (od 2 2 . S tyczn ia  do 2 8 . S ierpn ia), azatćm  jeden  
dzień d łużej ja k  posiedzenia 1 8 4 4 .  (od  1. Lutego do 5 . W rz e śn ia )  p rz y -  
czem jeszcze pam iętać należy, że w  1 8 4 4 .  posiedzenia de facto b y ły  zam - 
k n ię tem i, pon iew aż w  ty ra  dn iu  po  raz  o sta tn i parlam en t zgrom adził się  
dla zała tw ien ia  in teresów . S łow em  posiedzenia tegoroczne są  może na jb o - 
gatszem i w  pracę ze w szystk ich  posiedzeń tego w ieku.

W ed ług  lis tu  z H o n g -K o n g  do dziennika T i m ę s ,  rz ąd  chiński na sku ­
tek energicznych p rzedstaw ień  pana Davis i konsu la  angielskiego W F uczu fu , 
gdzie rezydenci angielscy nie daw no byli zniew aźonerai p rzez  tłum  i gdzie 
ich m agazyny sp a lo n o , i nie ty lko  dał w ynagrodzen ia  4 6 ,0 0 0  do larów  ale 
jeszcze na karę śm ierci skazał naczelników  n iesp o k o jn o śc i, i innych  także 
d o t k n ą ł  mniejszem i karam i.

W e d łu g  spraw ozdan ia  u rzędow ego p rzedstaw ionego  parlam entow i za 
czas od I 8 4 5 . d 0 -1846. r. dochody po łąezonych  k ró lestw  w y n o s iły : w  r . 
1 8 4 3 .  5 6 ,9 3 3 ,0 2 2  fun t. s z te rl., w 'r .  1 8 4 4 . 5 8 ,5 9 0 ,2 1 7  f. s z ., w r .  1 8 4 5 .  
5 7 ,6 0 2 ,2 6 8  f. S Z . ; w yda tk i w y n o siły : w  r. 1 8 4 3 .  5 5 ,6 0 1 ,7 4 0  fun t. sz., 
w  r. 1 8 4 4 .  5 5 ,1 0 3 ,6 4 7  f. sz ., w  r. 1 8 4 5 . 5 3 ,8 7 3 ,0 6 3  f. sz .; tak  w ięc 
p rzew yższka w y n o siła : w  r. 1 8 4 3 .  1 ,4 3 3 ,2 8 3  fun t. sz terl. w  r . 1 8 4 4 .  
3 ,4 8 6 ,5 7 0  f. sz ., w  r. 1 8 4 5 .  3 ,7 5 0 ,2 0 5  f. sz.

N a zgrom adzeniu  kom itetu  sk ładki dla pana  Cobden odbytego  w  M an­
chester don ies iono , że składka w ynosi 6 8 ,6 5 0  fun t. sz. z k tó ry ch  M anche­
ster z łoży ło  2 4 ,3 0 0  f. sz. okolice tego m iasta 1 6 ,1 5 0  funt- s z . ,  L iv e rp o o l 
8 ° 0 0 , P re s to n  800 , B risto l 1000 , L o n d y n  1 2 ,0 0 0 , D undee 4 0 0 ,  Leeds 
1000 , G lasgow  3 0 0 0 , B irm ingham  2 0 0 0  funt. sz. Z o k ręg ó w  ro ln iczych
ta ^ e  nadesłano pew ne k w o ty , jakkolw iek  nie dość znaczne co do ilości.
Z dzisiejszych m inistrów  należeli do składki lo rd  Jo h n  R ussell i kancle rz  
skarbu po 100 funt. sz t., w icehrabia M orpe t 30  fun t. s z .,  h rab ia  F o rte s -  
®ue (m inister dw o ru  kró low ej) 50 , pan  M acaulay  i lord  skarbu  C r a iy  ka­
żdy po 25  fun tów  szterlingów .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  3 0 . S ierpnia. — W k ró tc e  się p rzekonali ci o błędnem  sw o - 

jem  zd an iu , k tó rzy  za szaleństw o poczytyw ali w ieści k rążące  o odnow ien iu  
uk ładów  fam ilijnych, gdyz dziennik  u rzędow y  e l  I m p a r c i a l  og łosił w czo- 
raJ co n as tęp u je :

"Z w aży w szy  słuszność p o w o d ó w , aby  Infantka Dona L u d w ik a  F e r­
nanda w edług  popędu  sw ego serca za pozw oleniem  naszćj k ró low ej i zgo­
dnie z uznaniem  rady  m in istrów  poszła za książęcia M ontpensier najm łodsze­
go królew icza F ra n c u z ó w , sądzim y , iż to  może p rzyn ieść  ty lko  pociechę 
ty m , k tó rzy  bezstronnie  i patryo tyczn ie  ocenią szczęśliw y w y p ad ek , że p o ­
d w ó jne  zw iązk i na jednym  dn iu  zaw arte  zosta ły , i  że p rzez  nie k ra j nasz



będzie wyniesiony do stanowiska, jakie mu się należy w rzędzie państw 
europejskich.«

Dzisiejsze dzienniki donoszą, ze zaślubienie księcia Montpensier nastąpi 
w  tym sarayra dniu co królowej, to jest 10. Października, i że infantka 
wyjedzie zaraz do Paryża na mieszkanie przy swoim małżonku. Polityka 
francuzka odniosła więc niezmierny tryumf; gdyby bowiem królowa miała 
zejść bezpotomnie, natenczas tron hiszpański przeszedłby na plemie Filipa 
Ludwika. Ale chocby do tego nieprzyszło, to rząd francuzki przez wzgląd na 
stosunki rodzinne, zawsze będzie miał niejako więcej powodów do brania 
w  opiekę spraw hiszpańskich. Co na to powiedzą inne mocarstwa europej­
skie, a mianowicie czyli bardzo będą kwapiły sie z powinszowaniem królo­
wi francuzów, to trudno o tem wyrokować z Madrytu. Pewną jest atoli 
rzeczą, że lord Palmerston, skoro tylko objął ministerstwo spraw zagra­
nicznych , natychmiast zalecił tutejszemu posłowi angielskiemu, aby złożył 
oświadczenie gabinetowi hiszpańskiemu, że Anglia ma nadzieję, iż"projekt 
ożenienia siostry królowej z księciem Montpensier nieprzyjdzie do skutku, 
bo wprzeciwnym razie nictylko przyjaźń dworu hiszpańskiego z angielskiem, 
ale nawet inne stosunki utrzymające Europę w pokoju mogłyby być na u- 
szczerbek wystawione. Pan Bulwer uczynił zadosyć temu, i jak się zdaje, 
odszedł z odpowiedzią całkiem zadowalniającą, gdyż bardzo niedawno utrzy­
m yw ały że projektowane małżeństwo niebędzie wcale popierane przez mini­
strów hiszpańskich. Choroba, która go trzyma w jego wiejskiera pomie­
szkaniu, stała mu na przeszkodzie, iż niemógł rozmowie się od trzech dni 
z prezesem ministrów, ale ile zdaje, korespondowali ciągle ze sobą i u po­
selstwa angielskiego czeka w pogotowiu kuryer, który jeszcze dzisiaj w y­
jedzie do Londynu. Źe rząd angielski niechciał być dziewosłęhem księcia 
Leopolda Koburskiego, to czynił jedynie z tej przyczyny, iż sądził, że 
dwór francuzki także porzuci projekt małżeństwa przez siebie układanego.

Rozgłoszenie wiadomości, źe królowa oddaje swą rękę księciu Kadyxu, 
zrobiło bardzo pocieszające wrażenie na wszystkie stronictwa; przybrało 
atoli smutniejszą postać, gdy gruchnęła druga miadomość, że jej siostra 
idzie za księcia zagranicznego. Progresiści całkiem stracili minę, ze'nadzieja 
ominęła ich ulubionego infanta Don Enriqueza, a umiarkowani, jak i ludzie 
nienależący do żadnego stronnictwa, zatrwożyli się bardzo przewidując, że 
progresiści gotowi są wzniecić znowu wojnę domową. -  Wczoraj odbyli 
wspólną naradę progresiści z umiarkowanymi, jakichby się chwycić środ­
ków , ażeby zapobiedz wpływowi francuzkiemu. Okoliczność ta przejęła 
obawą nawet i giełdę i ciągle podnoszące się papiery rządowe zaczęły nagle
spadać. — D zisia j w sz y stk ie  dzienn ik i s tro n n ic tw a  p ro g rcsU tó w  w y stą p iły
z następującem oświadczeniem: »Stronnictwo progresistów oddaje cześć woli 
królowej i uważa jej wybór w osobie infanta Don Francisco de Asis, za od­
danie czci publicznej opinii. Stronnictwo progresistów jako hiszpańskie, 
liberalne, postanowiło wszelkiemi sposobami, któremiby mogło rozporzą­
dzić na drodze legalnej, odeprzeć zamiar wydania infantki za księcia fran- 
cuzkiego Montpensier.« — W szystkie dzienniki stronnictwa umiarkowanych 
radośnie ogłaszają ułożone zanieście królowej z księciem Kadyxu. Monte- 
mohnistorski dziennik la  E s p e r a n z a  ogranicza się na następujacem oświad­
czeniu: »Gdy przy tej jakoli przy innych okolicznościach przestajemy na 
rozporządzeniu Bożem, dla tego wyznajemy, iż jeżeli jest rzecz jaka, coby 
nam ulgę przynieść mogła w utrapieniu, że trudności tego pożądanego 
małżeństwa, któregośmy tak bardzo pragnęli, długo stały na zawadzie, to 
tą  rzeczą są niewątpliwie zasady i sposób myślenia dostojnego in-fanta.«

T i e r n p o  i E s p a n o l  utrzymują, że małżeństwo księcia Montpensier 
z infan tką Ludwiką sprzeciwia się nawet prawu dla tego, iź dom orleański 
zrzekł się przez układ na wieczne czasy pretensyi do tronu hiszpańskiego, 
a paragraf 3. w artykule 47. konstytucyi hiszpańskiej stanowi wyraźnie: źe 
bezpośredni następca tronu niemoźe wchodzić W związek małżeński z osobą, 
która od następstwa tronu wyłączoną została. E s p a n o l  wydrukował sta­
nowiący w tym względzie układ i wszystkie dokumenta.

M a d r y t ,  dnia 31 . Sierpnia. -  Przedwczora przybyli obcy dyplomaci 
■i wiele innych osób do pałacu infanta Don Francisco de Paula, "aby powin­
szować synowi szczęścia. Młody infant jednak się nie pokazał, bo dostał 
kataru i dla tego aż do dnia dzisiejszego z łoża nie wstaje. Wczoraj jechał
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ojciec jego do zamku królewskiego i złamała musię oś u pojazdu na Puerto 
del Sol; infant zmuszony był iść dalej pieszo.

Królowa K r y s t y n a  poleciła małżonce francuzkiego posła, która bawi 
w Paryżu, aby zakupiła podarunki weselne dla nowożeńców. Spodziewają 
się tu hrabiny Bresson w połowie Września. Głoszą, że królowa udzieli 
hrabiemu Bresson order złotego runa, tytuł książęcy i znaczną dotacyą.

P o r t u g a l i a ,
L i z b o n a ,  dn. 23. Sierpnia. -  W yglądają tu codziennie wylądowania 

Dom M i g u e l a ,  którego wezwali jego zwolennicy, aby stanął na ich czele. 
Rząd przecie się nie obawia, i przysposobił wszelkie środki do odwrócenia 
podobnych usiłowań. Kraj coraz bardziej się uspokaja, ale bieda i droży­
zna żywności coraz się powiększa.

W ł o c h y .
N e a p o l ,  d. 25. Sierpnia. — Francuzka flotilla ewolucyjna składająca 

się z siedmiu statków wojennych i jednej fregatty parowej, przybyła tu 
wczoraj z Ma ty i zosta}a w ZWykIy sposób ogniem działowym powitana. 
Książe Joinvflle, który nią dowodzi, był na pięknym okręcie trzy maszto­
wym »Souverain«. Książe pobawi tu  przez czas niejaki i ma się udać do 
Tulonu. Wczoraj był na obiedzie u króla, a dziś na pokładzie okrętu ad­
miralskiego przyjmował odwiedziny hrabiego Aquila brata królewskiego, 
a swego szwagra.

L i v o r n o ,  d. 2 / .  Sierpnia. —  Od kilku dni nie czuliśmy już żadnego 
wstrząsniema ziemi; wróciła w umysły spokojność kiedy dziś około 10. go­
dziny drgnięcie jakkolwiek bardzo lekkie trwożliwych niezmiernie przeraziło. 
Urzędowe doniesienia dają pewność, źe prócz miast Livorno, Pisa, Voltera 
27 innych miejscowości poniosło szkody. Dwa z nich Orciano i Lorcnzana 
zostały całkiem spustoszone. Liczba zabitych wynosi do 70, rannych 521 , 
a tych co muszą żyć pod gołem niebem do 4000 . W  miastach Toskanii’ 
otworzono składki na ubogich, którzy ucierpieli przez trzęsienie ziemi i zna- 
czne ze rano pieniądze. W  Lucce równie jak u nas dało sie czuć trzęsienie
dnia 14. o godzinie 1 ., ale daleko słabsze.

^ ZyW' d‘ 2 8 ' SierPni;'- -  Powiadają, że kardynałowie Vannicelli 
i Della Genga, pierwszy legat w Bolonii, drugi w Urbino i Pesaro złożą 
swe urzędowania. Z powodu zajść ostatnich, nie może ani dla nich, ani
dla ludu dalsza ich adrainistracya być miłą. Duch ludności w całem pań­
stwie rzymskiem odznacza się przywiązaniem do papieża i oczekuje z ufno­
ścią zmian i ulepszeń, tymczasem utworzyło się stronnictwo starych przy­
wiązanych do dawnego porządku i ci nie chcą wiedzieć o żadnych refor-

połączenia W łoch w jedność. Propaganda ta rozrzuca wieści i obrabia 
młodzież. Jedność i wolność Włoch jest jej hasłem, ale jak to do skutku 
przyprowadzić, tego me powiada. W iększość ludności uważa to za uro­
jenia do prawdy mepodobne, wierzy papieżowi, a więźniowie wypuszczeni 
na wolność okazują się godnymi dobrodziejstwa, jak sie to okazało podczas 
ostatniego rozruchu w Bolonii. Przy tem położeniu nie dziw, źe sekretarz 
stanu Gizzi pod dniem 24. Sierpnia wydał okólnik do wszystkich władz 
aby się strzegły podobnych teoryi i zapobiegały takiin usiłowaniom Okól­
nik naprzód rozwodzi sie nad koniecznością zaprowadzenia lepszego wycho­
wania pomiędzy klassami roboczemi, aby się wystrzegały lenistwa, które 
do zbrodni prowadzi. Dla tego starać się mają o lepsze religijne wycho 
wania, a szkoły dla rzemieślników i wojskowych. — \V cc|u ma a 
Obok władz biskupich przykładać się także magistraty. J eg0 Świętobliwolć 
tak kończy się okólnik spodziewa się przez zaprowadzenie tych środków 
praktycznych podmesc byt dobry mieszkańców, a nic przez pewne teorve 
których nie można zastosować na państwo rzymskie i od których jest Jego’ 
Swiętobhwosc dalekim. Teorye te i zamiary nie podobają się wiekszos'ci 
myślącej, i musiałyby narazić oczywiście spokojność wewnętrzną i 2e 
wngtrzną bez której przecie nie może się obejść żaden rzad, starający 1  
o dobry byt swoich poddanych.- * y -

Książe Jomville przybędzie tu wieczorem ze specialna missya swojego 
ojca, króla Francuzów, do Ojca św „ a dnia 1. Września powróci do swej 
b tj  po i ejpolcrn. Pan Ncareatine, dawniejszy sekretarz tutejszego po~ 

stw-a, Przybył jako kurier z Petersburga do Rzymu.

L e k c y e  m u z y k i .
Życzącym się doskonalić na fortepianie w ska­

że nauczycielkę
Expedycya G azet W . Deckera i Spółki.

F r . S c h u s t e r a  
f a b r y k a  e t e r u  g a z o w e g o  

, w B e r l i n i e  przedaje w składzie 
iw  P o z n a n i u  u A t in t
'/Ascha przy narożni­
ku ulicy Zamkowej i 
Rynku Hr. 84. w skła­dane oleju

najlepszego eteru gazowego
f u n t  p o  4 |  sg r.

Uprasza się o ścisłe baczenie na powyższą 
pieczęć fabryczną.

W  dniu 15. W r z e ś n i a  r. b. od godziny 8. 
do 1 przed południem i od 3. do 6. po południu 
sprzedawać się będą przez publiczną licytacyq 
w byłym  lokalu kasyna polskiego przy ulicy 
W ilhelmowskiej, różne meble, sprzęty, pisina 
peryodyczne i fortepian mahoniowy.

-O d dnia dzisiejszego dostać można 
codzieri świeżych, dojrzałych wino­

gron w koszykach; 8 sgr. bez koszyka a 10 sgr. 
z koszykiem.

J a n  Ig  u. M e y e r ;  w Rynku Nr. 86.

Przy ulicy Małej Garbarskiej pod liczbą 106. 
są jeszcze pomieszkania z stajniami i wozownia­

mi w cenie 40 do 150. Tal. natychmiast do w y­
najęcia.

C e n y  t a r g o w e
wmieście 

P 0 Z N a n i u
Pszenicy S2efe|

Jęczm ienia dt. . 
Owsa . dt. . 
Tatarki dt 
G rochu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar 
Słom y kopa 
Masła garniec .

Dnia I I .  W rześn ia  
1846. r.

°d
Tal. *gr fen.l

do

2 20 --- 2 24 5
2 6 8 2 11 1
1 18 9 1 23 4
1 1 1 1 3 4
3 11 — 2 20
2 2 6 2 6 8

22 3 22 3
18 — --- 23
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— 2 5 —


